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PROF. DR WŁADYSŁAW HERMAN
Warszawu

(ciąg dalszy)
Badania rv Brwinowie nad wpływem

kazeiny jodowanej na mleczność krów
rasy holsztyńsko -fryzyj skiej

Już od przeszło 20 lat plowadzone są, jak widzieli-
śmy, liczne badania nad wpływem tarczycy i jej hor-
nronów na mleczncść klów. Wyniki osiągane przez
różnych alrtorów ,,v doświddczeniach, odnośnie dodat-
niego wpływu skarmiania jodowanych białek na pro-
dukcję urleka. nie były jednak zgodne. Nawet prace
wykazujące korzystny na ogół wpływ tego plepalatu
na mleczność przedstawiają jednak duże rozbieżności
ilościo-we wyników. Największe niezgodności widzimy
zwłaszcza w doświadczeniach mających wyjaśn,ić
wpływ preparatów jodowar-rych na zawartość tłuszczu
w mleku i ogólny stan lizjologiczny zwierząt doświad-
czalnych, Bliższa analiza lnateriałów doświadczalnych
zdaje się wskazywać, że przyczyną tych rozbieżnośoi,
niedostatecznie na ogół uwzględrrianą przez autorów,
był brak wzięcia pod uwagę wpływu rasy i wieku ba-
danych krów, oraz niedocenianie wpływu różnic wa-
runków środowiska, w jakich przeprowadzano doświad-
czenia. Nie tylko bowiem poszczególni autorowie w ana.
lizie swych materiałów nie uwzględniają w dostatecz-
nej mierze znaczenia tych czynników, lecz częstokroc
nie podają nawet w swych pracach wskazówek w tym
M?zględzle. Mogło by to bowienr umożliwić chociażby
późniejsze przeprorvadzerrie odpowiedniej analizy. Cie-
kawy obraz podkreślający konieczność pełnego
uwzględniania nromentów indywidualnych i środowi-
skowych przy ocenie lvpływu preparatów jociorvych na
m]ecznośc i stan fizjologiczny krów dojnych, daje po-
lównanie badań pl,zeprclwadzonych przez gIupę pIa-
cowników Zakładów Zootechnicznych SGGW w BIwi-
nowie z pracami Blaxtera w Anglii, Zorna
i Richtera w Bawarii olaz Instytutu Zootechniki
(March]ewski, Ewy) w Krakowie, Mydlnikach,
Balicach i Grodżcu Sląskim. W ten sposób uwzględ-
nione zostaną w naszych lozważaniach trzy różne śro-
dowiska 

- 
podgórskie, nizinne śródlądowe i nadmor-

skie, z bogatych w jod terenów wysp brytyjskich.
Doświadczenia w Zakładach Zootechnicznych SCGW

w Brwinowie, przeprowadzono zimą na przełoniie
1950,'51. W pracach uczestniczyła grupa pracowników
Zakładów i Gospodarstwa Doświadczalnego. Pod kie-
tunkierrr proI dr Wł. H e rm a n a badania nad wpły-
wem kazeiny jodowane j na m]eczność i stan fizjolo-
giczny króu, nizinnych Tósy holsztyrisko-flyzyjskiej
w oborze doświadczalne j rv Brwinowie przeprowadzał
inż. Witold Zieliński, który prowadził obserwacje
nad bydłem doświadczalnym i zb,ierał materiały nau-
kowe do tej pracy. Obserwacje nad klimatem wewnę-
trznym, a w szczególności nad plocentowym składem
j" j atnrosfery prowadził absolwent SGGW Czesław
L e w i cl k i. Krowy grupy doświadczalnej i grupy kon-
trolnej doglądał brygadier oborowy Henryk Kaniew-
s k i. D]a stworzenia zaś pod każdyrn względem ]My-
równanych warunków doślviadczenia, wszystkie kro-
wy, zarówno cloświadczaltle jak i grupy kontrolne, doil
i pielęgnował, przez cały czas tlwania doświadczenia
dojarz Stalrisław Baranowski. Doświadczenie pro-
rvadzono przez 74 tlrgodn,i tj. od dnia 11 grudnia 1950 r.
do 19 marca 1951 l. (ściśle 98 dni). Warunki techniczne
doświadczenia były następujące:

S ro do wi sk o: Gospodarstwo doświadczalne SGGW
I]rwinów ),eży na zachód od Warszawy, przy linii
kolejowej Warszawa 

- Zyrardów, 3 km na wschód
od Milanówka. Teren gospodarstłl.a jest płaski, ale
gIeba na ogół przepuszczalna, miejscami jednak pod-
ll-rokła, lekko kwaśna. Tworzą ją bielice i trochę szczeT-

Wpływ kazeiny jodowanej na m lecznośc krow
ków. Miejscami występuje ruda darniowa, Średnia sie,
płota roczna 7,B stopnia, wilgotność względna 79(|/o.

Suma opadów w r. 1950 wynosiła 530 mm.
W czasie prowadzenia doświadczenia łvarunki me-

teorologiczne kszt.rłtowały się w sposób następujący
(w średnich miesięcznych) :

TabeIa 1

1950

1951

Przez cały czas doświadczenia krowy przebywały
w oborze. Był to budynek starej konstrukcjii, wymaga-
jący przebudowy. Obora była płytka, dość obszerna,
murówana, dostosowana do indywidualnego sposobu
żywienia krów. Oświetlenie obory było niewystarcza-
jące (stosunek świata 1/64), wentylacja grawitacyjn r,
słabo funkcjonująca. Poddasze nie zabezpieczone od
,zirnna, na skutek czego zimą na powale skraplała się
para wodna. (Już po naszych doświadczeniach w r. 1951

i 1952 obora ta została gruntownie przebudowana),
W tych ,warr,tnkach klimat lokalny obory (mikroklimat)
kształtował się w okres,ie doświadczalnym w sposób
rlas tęplrj ący:

Tabela 2

Śr,ednie temperatury miesięcy

śred- maksi-| mini-
nio I mum |mum

14,7

14,2

13,1

14.0

17,|

16,6

tJ,4

1 5,8

10.5

t0,1
o,
9.8

Wilqotność względna

t950 |gruclzień

Srednia zawartość dwutletrku węgla i amoniaktr
w powietrzu obory

Dw Lt|lenek węgla 0,374 0,237 0,320 0,310 procent
Amoniak 0,039 0,030 0,033 0,033 promille

Analizując te warunki środowiska obory i porównu-
jąc je z wymaganiarni optymalnymi wg Ozierowa
i Skorochodżki, widzimy, że ciepłota w oborze
llyła przez cały czas za wysoka (zwierzęta były prze-
grzane) i tylko w godzinach południowych zbliżała się
do pożądanej normy, Maksymalne tempelatuly dzienne
przypadające zazwyczaj w godzinach porannych odbie-
gały dość znacznie od pożądanyc1 granic, dochodząc
niekiedy nawet do 19 stopni tj. przewyższając o 7"
właściwy poziom. Według wyżej wymienionych auto-
rólv radzieckich ciepłota w oborach dla krów mlęcz-
nych rrie powinna spadac poniżej 5'. Poniżej tej gra-
nicy w doświadczeniach brwinowskich ciepłota nigdy

90
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93

9,

o.)

96

9i
94

94

96

96

94

o,

9,
95
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1950 gr ndzieri

t951 |siyczeń
lrrly

189
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się nie obniżała, osiągając minimum 6", Optymalna wil-
goiność względna w oborach przeznaczollych dla krów
dojnych nie powinna zdatliem higienistów radzieckich
odbiegać od 70 do 750/o. W Brwinowie, jak widzimy
z zalączonych zestalvień (tabela 2) wilgotnośc była
z regu}y o wiele wyższa, przekraczając- optimum o plze-
szlo 200lo, Również zavrartość dwutlenku węgla była na
ogół biorąc dwa razy wyższa od pożądanej, wynoszącej
średnio 0,1670lo. Zawartość amoniaku w powietrztr obo-
ro]Mym natomiast, niewie]e tylko odbiegała od wyma-
ganej 0,026 promille.

Jak z tych zestawień widzimy warunki klimatu ]okal-
nego obory brwinowskiej pozostawiały na ogół biorąc
wiele do życzenia. Była to obora zbyt ciepła, wilgctna
a przy tym powietrze jej zarvielało nadmiaI dwutlen-
ku węgla. Na wpływ nadrniaru dwutlenku węgla na
aktywność tarczycy pIzy równoczesnym niedoborze
tlenu, zwraca w swych pracach niejednokrotnie uwagę
D u e r s t, podkreślając Io1ę CO: lrl powstawaniu wo]a
w telenach górskich. Obcra, jak widzimy, nie była
idealna z prrnktu widzenia wynrogów higieny. Repre-
zentowała ona jedrrak pod tym u,zględem typ często
spotykany w naszym kraju i jako taka mogła być
w pewnym sensie uważana jako charakterystyczna,
Chcąc zatem odpowiedziec na pytanie odnośnie rea]-
nych korzyści gospodarczych stoso,wania preparatów
jodowych dla doraźnego podniesienia mleczności na-
szego bydła, wybór tej obory jako tniejsca plzeplowa-
dzenia doświadczeń nje nastIęcza poważniejszych za-
strzeżeń.

Materiał doświadcza]ny. Krowy typu nizin-
nego lasy holsztyńsko-fryzyjskiej importowane do Po]-
ski w latach I945l46, W chwili rozpoczęcia doświad-
czenia wszystkie one znajdowały się już co najmniej
od 4 lat na terenie Polski środkowej. Do doświadcze-
nia ,wybrano 6 krów, z tego 3 w grupie doświadczal-
nej, 3 w kontrolnej, grupując je w pary odpowiadające
sobie możliwie najlepiej pod względem wieku, wydaj-'
ności mlecznej, wagi żywej i czasu, który upłynął od
ich ocie]enia. Prócz numerów oborowych, krowy każ-
dej pary oznaczonc odpo\Miadającymi literami,

Tabela 3

Do grupy doświadczalnej zaiic,zono krowy

Godzina Czynnośc wykonywana

9,00
9,00-1 1,00

1 1,00-12,00
12,00-15,00
15,00-16,30
16,30-1B,00
18,00-19,00
i9,00- 5,00

pojenie krów
cisza
udój południowy
ctsza
wypędzanie krów na okólnik
zadawanie karmy i pojenie
lrdój wieczorny
ClSza

Doświadczenie przeprowadzono w czterech okresach.
1. Okres pier-wszy, obserwacji wstępnych 24 dn|
2. Okres drugi, rvyrównawczy . 24 dni
3. Okres trzeci, zadawania kazeiny jodo-

wanej 24 dni
4. Okres czwarty, koticowy - obserwac je

działanią następczego po przerwaniu zada-
watria kazeiny jodowanej 27 dn|

Razem. .99dni
Dawki ka.zeiny stosowane podczas doświadczenia nie

l:yły przez cały okres jednakowe, Przez pierwszych
16 dni, tj. od 1 do 16 stycznia 1951 r. podawano kro-
wom glupy rioświadczalrrej kazeinę w ilości 15 g, licząc
na dzien ,i szttlkę. Przez dalszych osiem ctni tj. od 17
d.o 24 sŁycznia 1951 r. włącznie podniesiotro dzienną
dawkę kazeiny jodolvanej do 25 g licząc na dzień
i sztukę.

Ważnym czynnikiem wpływającym na mleczność
krów do jnych jest żywienie. Już poprzednig wspomi-
nałem, że na skutek nieodpowiedniego żywienia, wy-
niki osiągane przez niektórych autorów były negatyw-
ne, a często nie nadawały się nawet do naukowej ana-
lizy. W naszym doświadczeniu nolmy żywienia krów
były zmieniane trzykrotnie.

W ol<resie wstępnym krowy wzięte z ogólnego stada
fermy były na żywieniu g
20 kg buraków pastewnych
kiszonki z mieszanki moty
pszennych, 1,5 kg suchych
p]ełv,y i słomę bez oglanicz

]A/ okresie wyrównawczym wprowadzono indywidual-
ne normou,anie paszy odpowiednio do wagi żywej
i wyda jności mleczne j poszczególnych krów. Było to
konieczne dla dostosowania żywienia do rzeczywistych
potrzeb zwierzęcia, by późniejszej ewentualnie wyż-
szej mleczności osiągniętej w związku z indywidual-
nym nolmowaniem żywienia nie przypisać wpływowi
preparatów jodowo-hormonalnych, Żywienie w tym
okresie normowano wedle zasad NiIs Hanssona,
stosorvanych jeszcze wówczas powszechnie w naszych
oborach nrlecznych. Rację pokarrnową paszy podstawo-
wej unormowano pźy uwzględnieniu 2O0lo jednostek
odżywczych w paszach objętościowych suchych, 400/o
jednostek w paszach treściwych i 400/o jednostek w pa-
szach soczystych. Dawka podstawowa dla każdej kro-
wy została unoTmo\Mana odpowiednio do jej wagi ży-
wej. Do tej dawki wliczono również zapotlzebowanie
składników pokalmowychh w związku z produkcją 5 kg
m]eka od sztuki dziennie. Ponadto na każdy litr mleka
wypIodukoWany povryżej 5 1 przewidziano dodatek
w wysokości 50 clo 60 g białka stlawnego i 0,4 jed-
nostki pokalnowej na krovrę dziennie. W uwzględnie-
niu konieczności wyrównania kondycji krów doświad-
czalnych w oklesie wyrówrrawczym a następnie więk-
szego nasi]enia przemiany materii u krów otrzymują-
cych kazeinę jodowaną, wplowadzono na cały czas
trwania doświadczenia dodatek 250 g strawnego białka
i 2 do 3 jednostek pokarmowych ponad obl,iczone za_
potrzebowanie.

W okresie wyrównawczym zastosowano następujące
pasze:
Pasze soczyste:

buraki pastewne Eckendorfskie żółte

Data I

ocielellia l

I

26.Vl]1.1q50 | o,, j,x()
I

2.tlJ.lq50 | 8,0 l)J
1r.vll.1949 l ,,, ,,00

Do grupy kontrolrrej zaliczono krowy

10.\:1II.1950

1 6,I1.1 950

2.v.1949

t941
l914
194J

10,2

7,9

6,5

)-l )

ł,oo

,,2o

doświadczalnej jak
zenia nie byl zacie-
gała się pTzez czas
w l3 wzgl. 20 mie-

siącu laktacji.
W czasie całego doświadczenia panował niezmiennie

następttjący, stały porządek w oborze:

Godzina Czynność wykonywana

5,00_
5,40-
7,00--
8,0G--

540
700
B30
900

udój poranny
clsza
zadawanie paszy
,czyszczenie krów i polządki w

oborze

59o
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pasze treściwe:
otręby pszenne makuch lniany

Pasze objętościowe suche:_
siano łąkowe średniej jakości, słorna zbóż jarych

Pasze mineralne:
só1 kuchenna, kreda szlamowana.
W okresie zadawania kazeiny jodowanej stosowano

te same zasady żywienia krów dośu,iadczainych i kon-
trolnych co i w okresie wyrównawczyrn.

W okresie końcowym utlzymano żywienie na pozio-
mie średniej wydajnośoi mleka z okresu poprzedniego,
nie obniżając racji pomimo spadku mleczności, a to
celem ułatwienia krowom powlotLr do notmalnej kon-
dycji po spadku wagi pod rł,pływem stosowania dawek
kazeiny jodowanej,

Doświadcżenie brwinows]<ie wykazało, że dzienna
dawka kazeiny jodowanej w wysokości 15 g, pozwala
na osiągnięcie u krów doświadczalnych w łvarunkach
fermowych 37,50,/u wzrostu m]eczności. Zawartość tłusz-
czu w mleku wztosła przy tym okresorł-o o 7,10/o. Pod-
niesienie po 16 drriach dawki kazeirry joclowanej do
25 g dało wynik ujemny. Piętnastogralnowa dawka

kazeiny joclowane j powodowała niewielkie tylko sto-
sunkowo przyśpieszenie ogólnej przemiany materii. Za-
obserwowano jednak u krów doświadcza]nych wzrost
akcji serca wynoszący średnio 27 ,lderzei rra 1 minutę.
i]ość oddechów wzrosła równocześnie o 38, a ogólna
ciepłota ciała podniosła się o 0,3". Po podaniu kazeiny
jodowanej stwierdzono w krwi wzrost liczby erytrocy-
tów o średnic 566.000 w 1 mm'] i wzlost Hb o 7" Sh.
Opad krwi znniejszył się o 2,6 mm w ciągu 24 godzin,

U wszystkich krów zauważono spadek wagi w cza-
sie podawania kazeiny jodowanej, dochodzący do
35,7 kg w całym ckresie doświadczenia. Po zaprzesta-
niu podawania jodowanego białka, waga krów szybko
powróciła do norny,

Dawka 25 g kazeiny jodowanej, licząr: na ćlzień
i sztukę okazała się w naszych warunkach już toksycz-
na. Krowy pociły się silnie, mięśnie ich drżałyI oczy
łzawiły. Pobudliwość nerwowa krów doświadczalnych
była nienormalnie podniesiona, jakkolwiek krowy były
osłabione i .zęsto polegiwały. Stwierdzono rół,nież nie-
nolinaltrości i zaburzenia \^/ procesie oddawania mleka
ołaz biegunkę (tabela 4), (C, d. n.)

nionych wad szyrrki puszkowej. Stąd też idea1-
nym roz\^/iąZanieln byłaby wyjŚciowa selekcja
rasowa jak i odpowiednie utrzymanie Świń
przeznaczonych do produkcji szynek puszkowych,
oparta na uprzednich badaniach doświadcza1-
nych. Porvyższa standaryzacja sufowcowa nie
nldże lllieć niesteiy w chwili obecnej podstaw
realnych i teraźniejsze badania muszą się ogra-
niczyć i llyć skierowane na przebadanie :możli-
wie wszystkich czynników produkcyjnych, które
ll1ogą lllieĆ WpłyW na ujednolicenie i postawie-
nie rla pożądanynl poziolnie stopnia wodnistości
i procentr-t galarety w szynkach. Droga do roz-
\^,iązania tego problelnu prowadzi przez pozna,
nie czynników, rvpływających na przelnianę
wody w tkance nięsnej szynki.

Przedsiawione badania własne, przeprowa-
dzone w Zakładzie produkcji szynek puszkowych
Lubelskich Zal<ładow Mięsnych, miały na celu
poznanie czynników pozostających w zależności
z wodnistością i procentem galarety produko-
wanych szyfiek.

ita, barr,va szynki
ety i stopieri wod-
tości

Wielokrotnie można spotkać się ze zdanietrl
praktyków, że rvodnistość i procent galarety
szynek puszkowych muszą być uzależnione ocl
procentowej zawartości wody całkowitej, jak
również zależrlość ta rozciągać się lna tak'że

oW
lar
niS

H|GIENA SRODKOW SP \ŻYWCZYCH
EDN4UND PROST

Badania nad wodnistością i występowaniem 9alarety
w szynkach puszkowych *)

z zakŁadu Eigieny Produktów zwierzęcyclr U M c s
Kierownik: Prof. dr A TRAWIŃSKI

Produkcja szynek puszkowych, które stanowią
poważny polski produkt eksportowy, jest obiek-
tem licznych badań przeprowadzanych przez
poszczególne zakłady produkcyjne oraz placówki
naukowe. Temateln, który specjalnie absorbuje
uwagę, jest zagadnienie występowania nadnier-
nej wodnistości oraz zbyl wysokiego procelltu
galarety w wyl]lienionych sz)/nkach. Ęou,vląza-
nie powyższego problelllu, stanowiącego niejed-
nokrotnie poważną u.adę produkcyjną, obniżalą-
cą wartość handlorvą produktLr a na\\,et dyskwal-
fiĘującą go ocl eksporttt, rrapotyka jak dotąd
na dość poważne trudności, którl,clr istoty na-
leży się closzukiwać w zlożonyn charakterzc
przyczynowym.

Surowiec mięsny wydaje się być jedną z głów-
nych przyczy1-1 występowarria różnego stopnia
wodnistości i niejednolitej zawal,tości galarety
w szynkach. Niejcdnorodność sufowca mięsrlego
pod względeln składu białkorł,ego, lrrająca swojc
źrodło w różnorodności ras trzody chlewnej,
w różtricach indywidualnej konstytLlcji jak i spo-
sobu żywienia i utrzymania śu,iń użytych do pro-
dukcji, zdają się być podstawowyllli i zarazenl
wyjściowyrni czynnikami powstarvania wyinie-

-) Dyrektor,owi Lubelskich Zakł, Mięsnych ob. inż.
J. Grudzińskiemu za umożliwienie przeprowadzenia ba-
dań oraz ob. dr E. Cieśli, ob. J. Więckowskiemu -kier,ownikowi produkcyjnemu L.Z.M. i ob. B. Pola-
kovri - kierownikowi zakładu produkcji szynek pusz-
kowych, za fachową pomoc 

- wyrażam słowa podzię-
kowania.
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